eo 
"myza jaką +można dostać nawozu w wielkich miastach albo w 


W s+: To położenie rolaicge, zupełnie wyjątkowe, dozwsla 
pomiędzy wywożeniem paszy, po.któróm naśtzpuje przywóz nawo-' 
«au kupnego, albo też produkowanie nawozu przez dobytek” go- 
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©r-- Qznaczenie kosztów. produkcyi nawozu było powodem sprze- 
-€zności w: zapat: ywaniu się, co właśnie wykaznja weżność tój kwe- 
, Uważamy: za powinność przedstaw.ć w tym przedmiocie kilka 
uwag, których calem.jest zabezpieczyć. rolników od złudzeń, które 
riie powoduje użycie wartości fikćyjnój w rachunkowości fól- 
czój. - : 


» ©"cPeoretyczne ocenienie kosztów produkcyi nawozu, oparte, jest | gne 


„zazwyczaj na; wartości sprzedażnój karmy i ściółwi. Od tego odej- 


„muje się produkcyę dobytku, a różoica pomiędzy dwiema summa. 


mi uwąża się jako: wyraz, wartości wyprodukowanego nawozu. _ 
Niekiedy, przyjmując jako wyraz porównania nawozy ban- 

adłowe, ocenienie nawozu wykazywane bywa odpowieduio do róz- 

bioru chemicznego. "A i ; 

i Nekoniec,ewartość nawozu ustanawia się odpowićdaio do ce- 


stajniach kąwaleryi, 


m" Postaramy sig wykazać jakie błędy mogą wywołać te tfzy 
'aposoby oceny,. kiedy Bię je wprowadzą do rachunkowości góspo- 


darstw położonych zdala od miast, a w takióm połoźćniu właś_ie 
znajduje się największa ich liczba 


‘nate Słoma i pasza pól „w. blizkości wielkich miast otrżymuje za: 
swwyczaj wysoką cenę. Stanowi ona wtedy przedmiot korzyśtaćj 
-pekulacyi, kiedy się oddaje ziemi nawozy, które z nićj powstkją 


i które.często otrzymać moża za cenę umiarkowaną. 
wybrać 


spodarski.;, v 
Gdybyśmy obrali, ten ostatni sposób postępowania, beż za- 


r przeczenia, rachunek dobytku powinienby zostać obciążony wa-to- 
ścią Sprzedażną „racyi, poczóm na jego korzyść należałoby zapisać“ 
„iprodakcyę zwierzęcą, jak praca, mleko, mig3o, wełna. Różaich wy- 


załaby dopiero koszta nawozu. ZO 
Tę samą zasadę zastosowaćby można do gospodarstw, w któ. 


rych znejtują 8ię cukrownie, mączkarnie, gorzelni, albo są poło- 
" ołoae w ich sąsiedztwie. „W tym wypadku również należałoby po- 


m stawić rachuoek porównawczy koszrów prodakcyi roślin okópo- 


"wych, które są głównym przedmiotem spekulacyi » ich ceoy sprze- 


t 


nój, jak niemniój kupno wytłoków tak korzystnych w tuczerju 
gnacznćj ilości doby.ku, który produkaje znacacą ilość nawozu. 
Wartość nawozów stałych i ciekłych wyniknie nataralaie z poró: 
wnania rac! unków, 
6 z bardzo malemi wyjątkami, w gospodarstwa'h nie ma 
możności sprzedawania paszy i roślia «kopowych 1 kupowania na 
wozów za granicami majątku. Należy koniecz ie pas<g skarmisć 


«w. miejscu, z największą możliwą korzyścią, i zamierić JĄ na pra 
b e nab.zł, mięso, wełag i nawóz, nio zważając na jéj cenę sprze 


ażną, 
Ponieważ rolnik nie możę pqiknąć tój niezbędać) konieczno. 


ści, pod zagrożeniem, wyjsłowienia swoi h gruntów powinien wszy- | 
%.Arąaia skierować do tego, żeby produkować roślicy paste- | 


stkia 
wne, najlepiéj nadające sig do siem, klórą uprawia. W;bierać 


| również powinien, rozważnie iz możliwą trafnością, gatunki zwie- 


j tość przypńszczalną, kiedy stanowi on-dla gruntu ;ozyńnikt 


„nie się 6 zwiększenie jego ilości i podniesienie „wartości, 1 08 
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rząt, które pray spożywaniu równćj ilości paszy, powinny mu 
przypcnić pewńiejsye korzyści. R 
-, W wardńkach zwyczajnych, to jest w gospodarstwach odda- 
bnych 61 miśst lub od zakładów przemysłowych, wydających ng- 
wóz po ńiżkoćj cenie, rachunek obciążający dobytek wartością 
sprzedażną pasży jest fałszywy i niebezpieczny. Jest fałszywym, 
ponieważ pódaje złudną wartość paszy, którćj sprzedaż jest zaką- 
dą z powodu położenia gruntów, które ją wydają. Jest niebeą- 
fóteójł, ponieważ wznieca wstręt do hodowania dobytko, pod- 
nosząc Eztócznie koszta hodowli wyżój nad to co ona przynosi. 
Często trafiające się zniechęcenie, niekiedy nawet przedwgyó- 
opuszczenie zawódu roloiczego, nie miało ipnój przyczyny 0-- 
prócz tego systehatu rachhnkowości, właściwój na pozór, ale wi» 
doc:nie sprzeczućj przy przeważniejszóm ubadaniu faktów i pó- 
trzeb rolni: twa. 

Powiedzieliśmy wyżćj, że w dobrój rachunkowoś i, dobytek nie 
powinien być obciążany wartością sprzedażną paszy. liźmy dałój 
na tój dródze forumowania, a dojdziemy ‘do przekonania, że, nie 
Mależy na*at go ojciążsć kosztawipródukcyj, ponieważ przyzna- 
‘tge jakąkolefer wartość racyom przed ich przetworzeviem w firo- 
dukcyg b zpośred io dwqrą się zrealizować, rówaież wproyńdza 
się w rachunek czynnik fi:eyjuy. - 

Po źrealisówaniu dupiero pródukcyi zwierzęcój na gotowizpę, 
Można dókłainie”Tocemć! wsrtośćpaszy, która je. wytsoyzyła,. Pash, 
niemcż'iwa dó Bprżesży 'w naturze, „ponieważ .tylko.. na gru ie 
'zużytkówaną” być” może. istote: przedstawioną „być „może _ przem 
wortóść otrzyma ą z produkeyi”zwier. ęećj. ty: 

* (5 Się tycze "nawozu wyprodukowanego; przez dobytek, złe 
'możoś gó wścówać na "pieniądze,  Dia- czegóż. „nadawać. ma. War- 
iki mie- 

zbędne do tdtworzenia pierwiastków zabranych przez ploäý č Jedy- 
śnów, śle stałów zujęciem rolni<a powinno. być. bezustannć Si 


-£ 


ściwsze użycie 
' Z powyżój zamieszczonych uwag wynika, że. w W Ch, 
w jakich najcżęścićj uospodarstwa” nasze się znajdują, . rachenko- 


wosé pówińna odrzucić wszelkie wartosci urojone, biorąc, w, racha» 


! bę dla Gobytku tylko ilość odpowietntą poxacmów. spożytych przes 


każdy gatunek i porównanie z prodakcyą spieniężoną. A 
Oeenienie 4 pósteriori rzeczy” stój wartości. paszy jest. me- 
todą najyristszą i ra racydualmiejszą, z tego samego powodązjak 
różnica pomiędzy ceną kuna i sprzedaży dobytku wy pasaneeo ną 
pastwiska przedstawia, po odtrącenia kosztów ogólnych; r wąztość 
trawy i korzyści lub straty jakie daje pastwisko. Któżby chciał 
wikłać rachunki nada gc wartość przypu<zcznloą trawie i/odeho- 
dom. które zwierzęta pozostawiaią w różnych: czasach « na pasświ- 
sku? Rolnik znajduja mę w tych sawych warunkach co i: pagący 
na polach, jedyna tylk» zachadzi różnica, że wpasa się "pasza z6- 
brana, zamiast zbierania jój przez dobytek na pastwisku. > + 


Rachensowość rolcicza, Btraciwszy z uwagi tę solidara Ś6 
pomiędzy paszą, dobytkiem, nawozem i plonemi, ezerta dośrawąe 
dzała do tega »miosku poradoksaloegc: Dobytek jest żłćm konieca- 
ném w rolnichwie; ady tymczasem ttauowi ou jedno Z naj blisszych 
źioweł kor yści, A przez wyyrodukowauy nawóz najoctężniejszy 4 
n:jmezbędoiejszy Sposób z chowania a pawtt zwiększenia 'uto- 
dzajności ziem), 


Nie trzeba żeby rośliny zbyt wcześnie 
po sobie następowały. 


Wiadomóm jest, że wiele gatunków zwierząt żyje w jedaym 
i tym samym lesie, ale nie wszystkie jedaiko się żywią. I tak, 
wilk jest zwierzęciem leśaón, ala iuaczój sig żywi aniżeli jeleń i 
dzik, które również są zwierz'tami leśnemi. s 
i Otóż to samo powiedzieć można o roślinach, która żyjąc na 
jednóm i tóm samóm polu, nie jedaakowym sposobem sig odżywia: 
Ją, każdy gatunek ma właściwe sobie upodobania i szuxa tego co 
“nu się najlepiój nadaje. A jeżeli tego zabeakaie, byłoby wielkim nie- 
rozsądkiem siać tę rośling w tómże samóm miejsu. Zuajdują sig 
grunta, bardzo rzadko wprawdzie, na któcych mažas ciąęla zasie- 
„Wać pizenicę przez pół wieku, a nie zdaje się, żaby oma na tóm 
cierpiała; są iana, przesiwnia, na któtych pizenisa cierpi po uoły- 
wia dwóch lub trzech lat. Pochodzi to z táj pezyczyny, ża w pior- 
wszych zaajdaą się obfite zasoby niezbgiae dla pszenicy, gdy 
raoannom w drugich te zasoby niezbądae znajdują się w małój 
ilości i prędko się wyczerpują. S4 gruata, w których len moża 
powracać dopiero po upływie lat trzydziesta, w inaych zaś po u- 
"pływie lat dwunastu, a nawet sześciu lub siedmiu. To zawsze 
dowodzi, że grunta o których mowa, nie jednakowy mają „skład 
chemiczay i że pożywienie potrz-bie dla laa obfisie znajduje sig 
w pierwszych, w niewielkiój zaś ilości w drugich. | j 

Słyszymy często mówiących, ża koniczyna czerpie pożywienie 
x powietrza, że nie wycieńcza ziemi, że przeniwaia ulepsza ją. 
Z żalem wyzaać trzeba, ża to nie jest prawda. Giyby to co się 


„ mówi o koniczycie było praw ią, możnaby ją bezustannie wprowa 


dzać w to samo miejsce. Sprobójmy tego, a przeconamy sig. Rol- 


> nicy, którzy sądzili, że možaa ją zasiewać na tén samóm miejscu, 


4-4 


Hi 
PS 
` 


s 
è 


y 


7) 
TRS 


miebawem żałowali zbytniego w to z.afinia. Rozpytajmy się © 
to ludzi starych w okolicy zamieszkałych, a wszyscy odpowiedzą, 
"ge plon koniczyny dawniój był znaczaie większy aniżoli teraz. 
Rolnicy fandryjscy i brabgnccy powiedzą również, że pola zbyt 
` często zasiewaue koniczyną, często jeden tylko pokos „wydają; że 
na potraw rzuca się czgsto roślina pasożytna, wilkiem zwana, 
która wstrzymuje wzrost i niszczy koniesyng, Powiedzą także, 26 
"ma ih polach Kkoniczynńych, utrudzonych, często spostrsegać się 
j & puste miejsca w kształcie okrągłym, które dla tego nazywają 
„kołami. Zdaję się, że te próżne miejsca zawdzięczać należy po- 


_ guwarkom owadów, które w chwili wyklucią sig, oddalają się x 


` golazda w pewnym promieniu i żywią się korzeniami roślin po drodze. 
fest to przypuszczenie, które głównie należy do naturalistów. 


„, Bprobujmy zbyt cząsto zasiewać żyto po życie, a wkrótce ujrzymy 


w nión sporyż. Zasiewajmy zbyt często pszenicę po pszenicy a 
zobaczymy w nićj głownig. Groch, zbyt często zasiewany na tém 
' panén Samón miejscu, zmniejsza sig w plonie i wydaje ziarno 
poki. Ziemniaki nawet dochodzą do zera i tracą swoj- przy- 
mioty. I tak dzieja się za wszystkiemi roślinami. 
- Rośliny i drzewa leśna tylko stanowią wyjątek w tóm 


f. 
ER 


fprawidle, jedynie dla tego poniawag pod ks=tałtam liści u- 
7 chłych i drze 


wa zgniłego, oddają corocznie ziemi, która je wyda: 

substancye % niéj zabrane. Nie tak sig dzieje z roślinami, któ. 

je Pra sprząta i sprzedaje lub spożywa. Chociaż się pole nawozi, 

aie y nie możaa być pewaym, ż6-się oddaje ziemi to co z niój 

iny zabrały. Z tój to przyczyny należy przemieniać plony i nie 
często je zesiewać w tém samém miejscu. 


i Nie wskazujemy tu żadaeg» płodozmianu, to jest żadnego 


poścl za w następstwie ploaów. Oszoliczności ja docaizą, okolicz- 


4 


(Palo zaś nie bywają do siebie podobnemi. Ploa, który ma zape- 


aiosy odbyt w jedaóm miejscu, nie ma pokapa w ianóm. Rolnik, 
© kóry wa zanadto nawozu, nigdy nie zaajdzie sę w kłopocie, gdy 


| ey będzie odpowisdnim dla rolnika, prowadzącago jednocześnie 
| browar i gorzelnię, okaże się niewłaściwym dla jego sąsiada, jeżeli 

tea nie prowadzi gospodarstwa połączonego z przemysłem i po- 
| przestaje na gospodarstwie zbożowóm. 


Wyjałowienie nowin. 


Jeduą z najważniejszych kwostyj tegoczesnego rolnictwa, 
walczącego z różasmi trada>ściąmi, bez zaprzeczenia jest kwesty 
poprawy grantów lichych; pawaśm jast bowiem, ża ten rodzaj 
gruntów, zmaszony do współzawodaiczania z lepszemi, znajduja się 
zazwyczaj w posiadaniu rolaików niszamożaych, albo właścicieli 
ostrożaych, którzy wahają sig wykładać zuaczne kapitały, ażeby 
zmienić naturę swoich majątków. 

Takie gospodarstwo w istocie, jast prawie zawsze ciężarem 
i nie przedstawia nigdy pewności trwania, ponieważ grunta lok- 
kie, porowate i nie głębokie wyczerpują się szybko i dość prędko 
powrasają do stanu niższości, z którój rolnicy rozamni je wydo: 
byli zaaczaemi nakładami, starannością i pracą. 

Ztąd wynika owo zaiachęceaie, która przyspieszą ruch wy- 
ludnienia wasi w skatek opuszczenia własności ziamskiój, którą u- 
jznaną została za aieurodzajaą, a to z wielką krzywdą dla ogółu, 

ponieważ produkcya zmniejszona na znacznych przestrzeniach, 
nie może podołać potrzebom spożywczym, i z tego wynika, że złe 
nietylko się nie zmniejsza, ala przeciwnie rozszerza. 

Łatwo zrozumieć, że postęp dokonany przez rolnictwo ma- 
tgżone, albo też rabienie majątku w gsaatach bogatych, nie może 
być zawsze przedstawiane jako przykład rolnikowi, który nie mą 
aai zasobów ani dobrój ziemi. Pomigizy jedaćm a drugióm poło” 
żeniem jest przepaść otwarta, w tąki sposób, że pod zagrożeniem 
niepowodzenia, należy podnieść wielką liczbę gospodarstw, sposo- 
bem niekosztownym, zapewniającym Korzyści poważne i zupełnie 
wynagradzające. 

Ziemia dobra i znaczne kapitały mają przed sobą pewność 

; powodzenia, w tenże sposób można twierdzić, ża jeżeliby zdołano 

į zaacenie podnieść plony gruntów jałowych, tamte same przez sie- 
bie kroczyć bgdą na drodza postępu, gdy tymczasem gospodarstwa 
w złóm położeniu znajdujące sią nigdy nie bgdą mogły pójść za 
przykładem lepszych i pozostaną w tyle, aż w końcu muszą być 
porzaconemi, z wielką dla ogółu szkodą. 

P. Duroselle, po długoletnich doświadczeniach, kładzie na. 
cisk na uprawę przelotu syberyjskiego i bulwy, które są wybor 
nemi roślinami pastewnemi na grunta jałowe. 

Do tego pierwszego Środza nataralaie dodać należy dwa in. 
me: chwilowe rozszerzenie pastwiska, jednocześnie ze zmaiejsze- 

| niem przestrzeni zasiewanych, następnie użycie nawozów zielę. 
j mych, wedłag metody, którą tenża rolaik nazywa ugorem zieło - 
; nym i wyrabianie kompostów naturalaych. j 
„Ale ponieważ dotykamy kwestyi tak ważaój jak jednoczesne 
użycie roślin trawiastych i grosakowych postępnych, należy nam 
wykazać pewien puakt zapatrywania się, który nazwiemy błędnym. 

P. Duroselle otrzymał wyborne rezultaty mieszając nasienie 
' przelotu i lacerny, w stosuaka dość małym, żeby nie zaszkodzić 
wegetacyi rośliny przeznaczonój do utworzenia łąki sztucznój dłu- 
gotrwałój. : 

Lucerna, pozostawszy samą 0d drugiego roku produkcyi, 
wtenczas tylko miałą pomoc w wydawaniu dobrych plonów kiedy 
wię jesccze nie zupełnie rozrosła. > b 
| Ale połączenie rośliny trawiastój z rośliną, która ginie i 

znika kiedy zamurawienie zrobi się około niój, może się odbywać 


czasem inny w trudaóm najdzie się położenia z powodu braka | wteaczas tylo kiedy z góry postanowimy wykonać szybkie zoi- 
gwozu. (o się tycze następstwa plonów, czyli płodozmianów, nsa- | Szczenie. Ą F 

y brać w rachubę klimat, ziemię, deogi zbyta, osobiste położe- Zawsze uprawiałem oddzielnie tymotejkę i rośliny groszko- 
a katdezo rolnita, mniejszą lab więcasą ilość nawozu, którym | we, mówi p. Duroselle, ponieważ doświadczeaia wykazało, ża ro- 
ża rozporządzać i tysiączne inne ośoliczności. Płodozmian, któ- | śliny trawiaste są śmiertelaami nieprzyjaciołmi groszzowych. 


Dls tszo też silna bronowanie którego celem na wiosag jest 
znisztzanie mchu i wszystkich chwastów, które rzucają sig na la 
ceraę gą niezmierzia użyteczne. W połudaiowój Fraasyi nawat 


uż ię małych płażków, ażeby otrzymać tenże sam skatak W b 
AE BLOK 7. : ' apowszechniło się w całym departamencie M3arthy. 


sposób jeszcze zupełniejszy. 


To wszystko tám jest ważaiejsza, że czlem, do którego dą 


żyć należy przedewszystkióm, jest właśnie przygotowanie ziemi do 
pokrycia się luczrną zdrową i trwałą, któraby czerpała jednocze- 
Śnie bogictwo z p?dłoża i z powietrza, OWIz 
choia zanadto zauiedbywanych, które jedaak są kopalniami nie- 
wyczerpanemi, przeznaczonemi do dostarczania bazpłatnie, 
tak wyrazimy, bogactwa ziemi maibardzićj jałowój. 
Podzielmy grania jałowe, 
oględność wyczarpniętemi, na 
klaszy: 1) na grunte, w któcych brakuje pierwiastka wapalstego; 
2) takia, w których pierwiastku tego jest zanadżo. 
„Ucrawialiśmy ziemie wszelkiego gatunku, mówi 


ża i | 


p. Duroselle, | 


łyn departamencie. Towarzystwo rolnicze w Nausy uznało za po- 
wianość użyć całago woływa swojego, ażsby fosforany zostały u- 
żywane przez dzierżawców i właścicieli grantów oiag:zystych, któ-- 
re powstały z wykarczowania lasów, i od r. 1351 używania ich. 


„Ale czyliż należało z tego wyprowadzić waioiek, ża polep— 
szenie było rzeczywiste i trwałe i czy ten sam granat był wyczer— 
pniętym zupełnie, ponieważ nie mógł już nie wydawać bez doda 


to jest ze źcódeł powsze- | nia właściwego gatuaku nawozu? 


„Widoczaie nie: 100 kilozr. subitancyi nie byłyby w stanier 
wydać 1000 kilgr., i jeź:li brak pierwiastka niszbędaszo d) ro-- 
ślinności nie d>zwolił jéj rozwijać się natychmiast po wyczerpnię. 


która są z natury lab przez nie- ; ciu liściani, dodanie tego pierwiastka ułatwiało pochłasianie tych,. 
dwia wielkie różne pomiędzy sobą | które pozostały jeszcze w odwodcie, ponieważ rośliny nie mogły” 
| ich sobie przyswoić i musiały być zabrana w zapełaości. 


„Nawozy przato hańdlowe tylko pośredaio mogą poprawiać : 
ziemię lichą, przez ażycie słomy i paszy, które zbierać dozwalająs: 


które przez naszych poprzedników doprowadzona zostały do zu- | należy ich używać w jesiani, © ile możność dozwoli; ala głównym 
pełaćj bezpłodności, i przyprowadzając je do prodakcyi noragl- | punktem jest dojście do tezo, żeby za poścedaictwem 500 kiloge. 


nój, obserwowaliśmy objawy, które je zmieniały, 
powolnie, niekiedy zaś z szybkośsią zadziwiającą, częszo przycho : 
dziło to z wielkim nakładem, niekiedy zaś prawie bez, koszta. 

„W oksza część gruntów piasczystych z podłożem uieprze | 
puszczalaóm jest jakby utworem nierozważaćj i zupełnie świeżój | 
uprawy. Grunta te niedawao były pokcyte lasam, kigdy grunta 
gliniaste albo gliniasto- piasczyste wydawały psazeniog od czasów 
niepamiętnych. l 
; „Rozliczae upoważnienia wydobywania grantów, razem z po- 
stopem rolaiczym przygotowanym przez wielką szkołę Donbhasle'a, 
przyczyniły sig do wycięcia dczew wiekowych, która roz pościerały 
cień, albo raszój opiekę nad obszoraemi przestrzeniami, które 
wkrótce obsiane i oirzymano plony wspaniałe. Bogactwo nagro 
madzone w ciągu wieków przez rozkład szceątków roślinnych, do: 

'xzwoliły wychodzić z zismi bnjnśj roślinności, a zebrawsay zaacana 
korzyści ze sprzedaży dczewa, spodziewano się zbierać dragie ta- 
kie z obsiewania nowin, i zachować grant w całój swojój wartości. 

mt Ate nie możąa się spodziewać takich rezultatów zabierając 
ciągle z ziemi i nic jéj nie oddając. Kara niosąca złote jajka z9- 
stała zabita i rozczarowanie nadaszło bardzo prędko. 

À „Nagle ziemią utrudzona rodzić przestała; nasienie pszenicy 
padało na ziemię uprawaą i przepadnie: Dzierżawcy zniechgosni 
uswali sią. Właściciele znajdowali się w rozpaczy, ponieważ nie 


` mogąc wydzierżawiać gruatów, zmuszeni byli sprzadawać je za 


nizką ceng i niekiady za mniejszy szacunek aniżsli kosztowały 

budowle; do tego stopnia, że mówiono, że nic nie może dosrowa- 

dzić do urodzajności nowiu wyczerpniętych przez nisoglgdną u- 
rawę. 

A „Było to wigo wielką nisroswagą zapoznawać przyczyny, któ- 


* re dozwalały wzrastać w pośród gruatów oddanych pod uprawę, 


tym piękaym lasom, które przodzowie nasi osaczędzali, ażaby po 
nieść tyle utradzenia, przy wydobyciu gruntów większą jeszcze 
ścisłość posiadających. 

Wsrótca kiedy kwas fosforay i wapao zaikagły, uprawa 
zboża stała sig niemożliwą, i wsząłzie widaiały place zarosłe 
sziząwiem, który na wiosnę pozcywsił ziemię swoją ponurą ro- 
ślianością. : : 
|. „Takie to było położsnie części folwarku Ercsantes wr. 1849. 
Nie chcisł gny porzusić własności rodzinnój, ti zdawało się nam 
widoszaón, ża najle>szy Sposób oteczymania plonów było użycie 
mąki z koŚsi la» fosforanów, w ilości 5)0 kilgr. na hektar (625 
fan. na morg), 

„Pospisszamy powiedzieć, że 100 kilzr. tóg0 rodzaju nawozu 
zawsze dawaly, w geaniach piajczystych albo gliaiasto piasszy- 
stych na folwarkach Ecsantes i Biauchamp, przyrost w przybii 
żenia w ziaraie 150 kiige, rzepaku, 2)) kilge. pszenicy lub 300 
Kilar. żyta i 3)) kil. słomy w pierwszym zaraz roku, nie licząć 
prodakcyj roku następnego. Przykłądy są liczne i niezaprzeczalne. 

owarzystwo rolaicza w Nancy zazaaczyło je i cała okolica wy- 
WNIOSKOwąłą, ża należy cofiąć wyrox potępienia, który wydaao 
na niektóre genata wydobyte, któce zdawało sig, że się odradzają 


|. w skutek działania sabstaacyi opuszozonój albo zapozaanśj w ca- 


niekiedy bardzo | fosforanów, naprzykład, otrzymywać w pierwszym zaraz róka 


38 hektolitrów i 3500 kilogramów słomy z hektara, tam gdzie 
zbierano zaledwie trzecią cześć tego bez nawozu. Jeżeli nie ma 
poprawy rzeczywistój,  zaajdaje sig aposób uskutecznienia jój 
bardzo prędko, a co więcój pewność, ża bardzo czgsto granta, w 
których przeważa krzemionka nie bywają tak wyczerpnięta jak 
sobie wyobrażamy, ponieważ bardz» mały dodatsk nowego pier- 
wiąstka wystarcza do przywrócenia im wielkiój siły. T 

„Otóż, jażeli nie uznajsmy tu rezultatu dostatecznego ze sta— 
nowiska trwałości, dodać wypada, ża ponieważ w gruntach wapni- 
Btych nawozy żądane z handla powinny być głównie azotowemi i 
bardzo szybko rozkładać się, nie mogą również zapewniać przy- 
szłości. Widzieliśmy, że i fosforany nie działały zupełnie, . zwła- 
Bzcza jażeli były używane po zimie i to łatwo goble można wy- 
tłómaczyć tak, ża nie ma potrzeb rozwodzenia się nad tóm. © 

„Próchnioa odbudowywa się z wielką trudnością, gdy tym- 
czasom wapno dopowaga do jéj zaiszczenia. Gruata takie są uro- 
dzajniejsze aniżeli iane, zwłaszcza na ziarno, skoro powróciły do 
zadowalającego stanu urod:ajności; ale zauważaliśmy x własnego 
doświadczenia, że w takich grantach szczególniój pierwsze nawie- 
zienie i największe starania bywają niekiedy bezażytseznemi. | 

` „Jożs!i zadarnienie nia nastąpi, utłaczają się, i woda de= 
saczowa spływa po ich powierzchni, nie przyaosząc im żadnych 
pierwiastków bogactwa, a natomiast pociągają atomy najbardzi 
ruchom i najpożyteczniejsze, które te grunta pokrywają, w 
sposób, że one wyczarpają sią dalój, wbrew wszelkim przewidy- 
waniom, giy tymczaiem w grantach piasczystych liście i korzenie 
murawy, która się tworzy a natury, zatrzymają albo pochłaniają 
znaczną ilość azotu i kwasu węglowego. 

„I tak widzieliśmy w ciągu lat kilka warstwę próchnicy na. 
parę cali, którą sig utworzyła sama przez się w gruntach pias- 
czystych, kiedy w tym samym przeciągu czasu grunt bardzo wa- 
puisty dozwalał tylk» widzieć niezliczoną ilość kamieni, pomiędzy 
któremi nie było żadnój roślinności. 

„A jednak geuata wapniste w końcu stają się najurodzaj-- 
niejszami, ponieważ rozgypywanie się skał beaustannie dodaje im. 
bogactwa, ponieważ atmosfera może dodawać niewyczerpane śróiło- 
urodzajności, jeżeli kto umie z tego korzystać, ż3 głównie one są, 
produkcyjsemi dla roślia strączkowych i kłosowych i raz podnie— 
sione, nie wymagają jak grunta pinsozyste, wapna lub fosforanów, 
bəz których słoma jest zawsze obfitazą aniżeli ziarno. 

„Jsdaakże, chociaż codziennie wykazywano jasno, że nawozy” 
handlowa organsczne albo mineralns, mogą Świadczyć wielk'e przy— 
sługi, uznać wypada, że sama ich przymioty czyniąc ja coram 
droższemi użycie utrudaiają dla większój części rolaików. —;,. 

„Gdyby nie to, prawdziws ich miejsce byłoby wszędzie, w 
gospodarstwie natężonóm, gdzie się jich używa celem otrzymywą- 
nia wielkich plonów, jak niemniój w grantach lichych, w których: 
słażą do nadania pierwszago popądu przeznaczoneg), żeby je do- 
prowadzić szybko do stanu urodzajności. 

„Dla tych ostatnich, obok zakładania pastwisk, jest sposób 
przygotowania ulepszenia ważącego i trwałego, a tym jest ursb 


SER 


dranie pewosów. i łąk  Brtocynych. Ale sperób poprawy nie jest 
temą poprawą, jeżeli pwłaszcza nie jest dostępnym dla wszystkich. 
Ale rejwżni:jerą zoeacą jest, Żeły oddzwać zieni to co się z nićj 
zabrało, a wyczerpnięcie nigdy nastąpić nie może.“ 
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Sprawozdania tygo 


h 


dniowe. 


sy =i Gdańsk 27 września 1879 r. 


f W ubiegłym tygodniu miel śmy powiettze:mniéj „piękne, ,wię- 
<6j zmienne, w cgólności przecież na obecną porę przy ciepłój 
temperaturze pogodne. We wtorek mieliśmy mocną burzę z gwał 
towpym deszczem. Wiati był prawie wysącznie południowy. Sie- 
«nom i sprzętowi sprzyja pomyślwa pogoda. PRA , 
Wi + Tar. na pszepicę doznał. w ubiegłym tygodniu. ogólnego:o- 
ywienia, jakie rzadko pasteję, na wszystkich bowiem targach za- 
nicznych. zyrkał zrtykuł ten ceny zwyżkowe, przedewszystkióm 


gie 
Ty -pochop do tego wiadomości z Nowego- Yorku. Pomimo bowiem |. :, 


awiękzenia się wywozu cena pszeniey czerwonćj - podskoczyła z,1 
-dlel/-16+ct. na 1 del, 29 ct. i utrzymała się na 1 dol.: 28 :ct., mg- 
Ka zaś płaciła 4 dol 95 ct; pochodzi te po części ztąd, że przy 
t wemagejących „się wywozach odstawa pa czas nadzwyczaj utru- 
dni: me, powtóre zaś, iż Eurepa nadal smuszona jest dla awęgo 
miejonyślnego żniwa tawże zakupy swe uśkuteczniać. || soss 
ae +:'W. Anglii. było powietrze zmienne, upowszechniła się też o- 
bawa, iż nawet piękna pogoda nic na lepsze nie pop.awi, sprzęt 
enicy jest niedostateczry tak co do ilości jak ce do jakości, i 
kolwiek małe óowozy angielskićj pszenicy na targi tameczne 
inedchedzą to takowe zasługują na neganę dla swój jakości i wła- 
szściwości, 1 bynaja nićj do delszych dowczów nie zactącaią. Anglia 
riwe w-roku.bieżącym niewątyliwie najgorsze żniwo; w Szkocyi zaś 
snujesobawa, iż pszenica tamże nie dojrzeje. Zapotrzebowania te- 
+4go kraju będą zatóm wielkie, którę obecnie Ameryka pokrywać 
śrhędrie, stąd. też pic dziwnego, iż zwyżua jaka w Nowym Yorku 
sopońowała, poc ągoęła również targi angielskie. które 0.5: sh. 
% poszły w górę, mianowicie za pszenicę amerykińską. 


"v472 do 3 sh., od środy znowu o l- 2 sh wyżój, głównie za ame- 
Yęykróską i australaką pezenicę, w poh edziułek uskuteczniało się 
również tutaj kilka pojedynczych sprzed-ży na odstawę. Liwerpol 
Ha.) za angielską pszenicę 


i Leith notoweły o 2 do 3 sh. wyżój. 
bsg 1, 7a (bcg © 1 „2.8h. wytój i 
św | We Francyi targi były bardzo stałe prey wyższych cenach; 
Paryż notował początkowo 2 fr. wyżój, w końcu tygodnia wrócił 

atoli do dawniej*zyco cen. ; i 
iral Belgia stalój Hollandya podniosła ceny przy znacznym obro- 
+i gle w Środę 0-15 g:l.. za łaszt. Ren płacił dotychczasowe ceny. 
* Kolonia początkowo wyźćj —wróciła do dawniejszych cen. Niemcy: 
% gotudniowe jAustro-Wegry stale przy wyższych ceascb, Berlin 
« dó środy o 9 mr. wyżćj, późaićj sp:dł, do wczoraj jednakowoż o 

~G wr. ha pszenicy, o 2—3 mr. na życie wyżój przy stałóm uspo+ 


<obiepiu. : PAP s. 
«Targ nasz dzielił. ogólne ożywienie, jakie panowało na tar- 
ath rdpranicrnych, i okazywali wywosowcy nasi nadzwyczajną 
Eichel kuona tak na nadeszłe choć nieliczne dowozy, jak na wysta- 
wicne partye ze składów, głównie miały pierwszeństwo dobre ga- 
tun, chociaż i średci a nawet poflsdni towar znajdował nabyw- 
śwęńw po cenach 0 10—13 mr. p. T. wyższych. Od czwartku osła- 
w ia dspoścbienie i stało się osvałów, a ztąd trudny zbyt i osią: 
i 


* Pano tylko“ ceny zeszłotygodniowe; przy dáaych okeliczneściach | 


<«podziewać się można i'nedal podobnój chwiejn:ści cen. Również 
Wto atara pszenica zyskała ogó.ną uwagę, w skutek popytu z Aogiii, 
Sęeny tejże w etorunku do ceu, w Auelii, jak również za granicą 


zostały. Żsto znajdowało dobry pokup tak n 
na konsumcyę. lepszy i grub zy 


to "Targ wi Lendyrie notował za obcą pszenicg od poniedziałku 4- 


h z G | 
a eksport jak również 
gstunek był awsgęiniony. > 


Jęczmień tylko w wyborowym gatunku pokupny, żółty mniój. i 


Płacono na ostatku za 1000 ko wh. fun. marek za pud kop. 
Pszenicy letnićj 130—132 200 154 | 
czerwonój 123 260 164. :;-, 
obsadzonój 123—125 190—195 146—150 
pośledniój 18 132—185 149—143- 
pstrój i kolorowój 120—123 195 200 150—1: 
a jasno-pstrój 124—178 -263—211 151—762 
ia wysoko-patrćj 130—132 212 —216—162—166 
yta krajowego } 123 141 108: -ir 
Jgczmiewia wielkiego białego 110 164—166 125—]27 


Banknoty rossyjskie marek 21260 za rnbli 100. 
Aleksander Makowski et Comp, 


„Doma Komissowego Banku Galicyjskiego w. Królewcu. 
Królewieo dnia 27 września 1879 r. 


' FBtan bowietrża w ubiegłym tygodnia w całój Europie był 
pogodoy, przy temperaturże zupełnie letniój, nawet w nocy. * 
„, , Ruch zbożowy, pobudzony amerykańską działalnością porto- 
wą i Speblacyą, okazał się bardzo ożywiovym i dopra ka A do 
licznych kontraktów. Depesze“ z Chicago i New Yorku põdawa 

szybko podnoszące się ceny pszenicy i mąki, i lubo maka w Chi- 
cago utrzymała się ciągle przy tendencyi zwyżkowój, w New Yorka 
„pszenica w końcu tygodnia słabnąć poczęła. Zwyżka amerykańska 
wywołałą podniesienie cen na kontynencie, lecz-takowe nie zapo- 
Świąda się trwale. Paryż jag w środo miał przebieg handlu zmien= 
ny, Ą „sa nim posżły Berliń, Kolonia i Amsterdam, i tylko targi 
angi Iški do piątku opierały”cig zmianie, lecz już obecnie i tam 
$ strzegamy obniżkę o szylińga na pszenicy, inne jednakże arty- 
uly utrsymeły śwe notowśnia: Przy z-leżności targów Earopy '0d 
amerykańskich dowozów, chwiejhość can w-ozóle bardzo jest mo- 
żliwą. Rossya zdaje się przygotowywać do silnego eksportu, o czóm 
„kika znaczne kontrakta na żyto poczynione na placach ter” 
„minowych. | W zzz 

wod Na naszym placu zwyżka' na zachodnich rynkach sprowadziła 
głrwienia sig interesu. Na pszeicę i żsto ponyt był zaśczny, 
którego nie pokrywały dowozy krajowe. Działaln"ść portu riaszeg 
dctąd nieznaczna z przyczyny żaowłnego braku dowozów z Rosgyi. 
-~ „ Peazenica podlega'a znaczućj zwyżce, a szczególnićj w pig 
„knych gatunkach, lecz i ńiteza ziarao, chętniejsze i lepsze zdaj” 
dowało umieszczenie. W końżu tygodaia zagraa'czne wiadomości,. 


j 


spowodowały ósłabienie tend-ncyi, która zniżką sig ujawniła. 
Płacono na naszym rynku za 1000 kilogr. iq Mie 
funtów marek czyli kop. za pod 

Pazenicę wysoką białą 115—135 173—2'9 137—163 

i białą 116—133 174-2 7 184 159 

czerwoną 117—156 173-20 133—161 

Żyto 105—126 104—143 50 1:0 

„Jęczmień browitny 120 — 150 92: 115 

na paszę ‘314—1383 88 —102 

Owies biały 104—1:2 80— 86 

czarhy 0 "6 112—116 :85— 87 


Informacya. Panowie komitenci pragnący wysyłać do nas“ 
zboże do sprzedzży komisgowój raczą adresować; 
+, „Commissionshaus der | az Bant Koenigsberg." ~» i 
. Przyjmują dla nas.zboże i uczielają zaliczki na takowa pp. 
K. Skibiński w Winnicy pó Ukrainę, Wołń i Podole; oraz geen: d 
cye nasze: Wł. Świda w Horodzieju na Mińskie i Słuckie; J. Pje- 
srasz w Białymstoku i M. Kaniewski w Grodnie 
T. Rehberg. 


aramona 


mne mane 


gą przecież sa wysokie, ztąd też małe tylko partye sprzedane” v Gi 
W drukarni Guzety Warszawnkićj ulca Długa Nr. 557.— JosBoaeno Il 
| ni Ulm m i A 


eusypoo.— BapuiaBa, 20 Cenraópa (2 Oxr pa) 1879 


